
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N ’ r- 1 3 0 . 25. listopada 1857.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  lYiddnia. —

JCKAIość najwyższym listem  gabinetowym z d. 
22go października r. b. raczył biskopowi dyje- 
cezyi zagrabskiej J ks .  J e r z e m u  H a u l i k ,  
nadać najłasliawiej godność tajnego radzcy.

—  Z  I liry i. —
T r y j o s t  d n i a  1 3 g o  l i s t o p a d a :  JKMość 

August królewicz Pruski z swym pocztem , za* 
Wtnął do naszego portu d. l ig o  b. m . , na do
wodzonym przez kapitana Dsher ADgielskim stat
ku parowym L e v a n t , który d. 13go paździer
nika z Konstantynopola, d. l6go ze Sm yrny, d. 
Igo b. m. z Aten a d. 8go z Iiorfu odpłynął. 
Ponieważ JKMość zaraz tego samego wieczora 
wylądować nie m ó g ł, stało się to uazajutrz, & 
zwłaszcza do nowego lazaretu, gdzie królewicz 
zajął p r z y g o t o w a n e  dla siebie pomieszkanie. C . 
k. orty 1 ery ja  warowni i marynarki wojecnój da
wała JKólości przynależne selwy powitania , po- 
czem składały mu uszanowanie tak cywilne jc- 
kotez wojskowe władze.

Na tymże statku parowym przybył także c. 
k. feldmarszeł-lejtnaot baroo Hamm erstein, wraz 
a innymi z obozu rossyjskiego pod Woźuiesieti-
skiem wracającymi c. li. oficćrami.

{O sierv. 'Triest.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

Pisma Nowo-Yorsltio dochodzą do 17go paź
dziernika : Izba reprezentacyjna odrzuciła 120 
głosami przeciw 107 przyjęty od senatu bil o 
zerwaniu wszelkich związków między skarbem  
państwa a bankami i o zarządzaniu pieniędzmi 
państwa przez urzędników rządowych ( Sub- 
Treasure-Bill). Skutek teu'w ypadł mianowicie 
z tego powodu, żo wielu członków partyi demo
kratycznej, glosowało tą razą przeciw projektom 
prezydouta, którego stronnikami są w ogólności, 
ponieważ zdawało im s ię , l e  owym bilem  zbyt 

ielka władza rządowi się Dodaje.
Pisma angielskie zawiecoja wiadomości z Me

dyku do d. 2go wrześoia : W Sauta-Fe , w pół
nocnej prowincji raeczypospolitćj mexyhańskiej,

rewolucyja wybuchła. N iech ętn i, którym Jose 
Gonzalez dowodził, uderzyli d. lOgo sierpnia pod 
St. lldcfomo na gubernatora prowincyi, DooAl- 
vino Perez. Gdy gubernator kazał żołnierzom 
swoim dać ognia, wszyscy, aż do 2 3 , przeszli 
do powstańców. Don Alrino u c ićk ł, ale roko
szanie schwytali go i rozstrzelali nazajutrz. W oj
sko obwołało gubernatorem dowódzcę swojego 
Gonzełeaa i wkroczyło do Saota-Fó, Sędzia ob
wodowy Santiago Abreu, wspaniałomyślny przy
jaciel cudzoziemców i ubogich , został od Indy- 
jaoów zamordowanym. W ogóle piętnaście osób
zabito.

Hiszpamja.
M o n ite u r  z d. lOgo b. m . zawiera następu

jącą depeszę telegraficzną z Bordeaux z d. 4go 
listopada : rJenerał Espatlero był d. 26go paź
dziernika w Bririesca (jak już  w nr. 137 Gazety 
naszej wspomnieliśmy) , z kąd donosi , że Don 
Csilos przez doiiuę Mena do prowioryj północ
nych powrócił. DoJajo, ze on (Esparlero), aw ią- 
zek armii północnćj przywróci i poczyni przy
gotowania do zabezpieczenia skutku wyprawie 
zimowej.«

Według Eco del Comercio , jeuerał Lorcuzo, 
który d. 20go października z 14 batalijonsmi, 6 
szwadronami i konną bateryją do Haro (na pra
wy brzeg E bru) przybył, gdzie sio z kolumną 
jenerała Ulibarri połączył, mianowany jest ka
pitanem jeneralnym  Starej-Ilestylii. Az do przy
bycia jenerała Carratala, który po nim dowódz^ 
two obejmie, takowe tymczasowie przez jenerała 
Ulibarri sprawowane będzie. .»■*
- Dziennik la Charte z  d. l ig o  listopada z a 

wiera następujące cztóry depesze telegraficzne, 
których jeszcze Moniteur z dnia powyższego oie- 
um ieścił: l )  BajonDB d. 7go listopada. Espar- 
tero mianował Alaisa wice - królem  Nawarry , 
a Ulibarri wyruszył na rozkaz jego z dy wizy ja 
swoją ku Larraga. — Brygadyjer Leon miano
wany jes t komendantem załogi miasta Libera, 
mającej się składać z 5(00 jazdy , z artyleryi i 
piechoty. Poczyniono wszystkie urządzenia , by 
rzeczy w Nawarze na tę sarnę przywrócić stopę, 
na jakiej stały przed wymarszem wojska. — 
Doa Carios ogłosił urzędów nie swój powrót do

X



Nawarry, lecz powody do tego troskliwie ukryć usi
łuje.® —  2.) Bajonna d. 8go listopada. Zakoń
czenie koitezów odbyło się dnia dzisiejszego ) 
w skutek królewskiego w yroku, którego m ini
strowie udzielili zgromadzeniu, a poczdm tako
we w najwiekszćj spokojności natychmiast się ro
zeszło.® —- 3.) Narbonna d. 8go listopada. Oraa 
w odwrocie ku  Walencyi, w przesmykach koło 
Chert (w północnćj części Królestwa Walencyi) 
poniósł m ała kleske d. 25go października. Dnia 
29go był w Xerica. — Cabrera po zwyrięiteue 
swojem zbliżał się do W alencyi; d. 30go stał w 
Onda. W Walencyi panowała największa nę
dza. —  Baron do Meer stał 4go w Borcelonie, 
która jes t spokojną « — 4) Bajonna d. 9go li
stopada. Dotychczasowe kortezy d. 4go b. m . zam
knięto. Nowe zgromadzą się d. l9go, w dniu 
imienin rejentki. — Espartero zebrał w Miran
dzie wojsko swoje d. 30go października, i pułk 
Segowii, który w sierpniu r. b. buntował się w 
Mernaui i Mirandzie, W środek wziąć kazał. 
Z zabójców jenerała Escalera dziesięciu rozstrze
lano. Trzydziestu sześciu innych na galery aka- 
zano. —  Oddalono wszystkich oficćrów, o resztę 
pułku wcielono po między arm ije. Przykład ten 
dobry sprawił skutek. — Oraa przybył d. 4go 
do T eru e l, a Cabrera wkroczył d. 5go do Ca- 
ape (na prawy brzćg Ebrn koli Mecjuioenz*.) 
— Pod względem wypadków wojennych tyle tyl
ko z powyższych depeszy jesno eię okazuje, ze 
Oraa pobity był pod C hert przez Cabrerę d. 25. 
października. Listy z  Saragossy z d. 5go b. m. 
przeciwnie, jak  wiadomo, twierdziły. Ponieważ 
Oraa, w skutek poniesionćj klęski, w odwrót ku 
połudoiowi się wybrał , więc os ten raz zanie
chać musi wyprawy swojej przeciw Cantavieja.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Następujące były przepisy względem przypusz

czenia członków angielskićj korporacyi i żón ich 
ds wielką ucztę, którą w Guildhall d. 9go b. m. 
wyprawiono: 1.) Iłażdy członek korporacyi może 
z  eobą jednę damę przyprowadzić. 2.) Żadna 
dania wpuszczoną nie będzie, która osobiście 
wprowadzoną nie zostanie przez wyrażonego na 
bilecie członka. 3.) Nikomu nie wolno biletu 
swojego komu drugiemu odstąpić. 4.) Damy w 
czarnych snkniach, a panowie w czarnych lub 
kolorowych kraw atach, wpuszczeni nie będą. 
5.) Dama chcąca być królowej jejm ości przed
stawioną , .po wiana przynieść * sobą kartę 
z swćm wyraźnie napisanem imieniem ; lecz 
przedstawioną być m ole tylko żona członka kor-

*) T u  w idocznie n iedosta je  da ty  z M adry tu  z d. Ggo, 
jak  się z późniejszej depeszy  z d . Ogo okazuje.

poracyi* 6.) Wpuszczanie członków do Guild
hall odbywać się będzie od godziny lszćj do pół 
do 3ciej po południu. 7.) Po godzinie trzeciej 
nikt pod żadnym względem wpuszczonym nie 

j^bedzie. ■■ 8.) Członkowie rudy gminnej w swoich 
płaszczach, z żonami swojemi, ustawią się w 
dwóch rzędach po obu stronach przechodu przez 
Guildhall i po obu stronach w górze na wscho
dach , prowadzących do izby radnej, dla widze
nia przejścia królow ej, poczćm udadzą się do 
soli na wyznaczone im  miejsca. 9.) Każdy czło
nek ma mieć oa sobie swój płaszcz urzędowy 
i nie wolno mu, jak  długo królowa w sali prze
bywać będzie , oddalić się z miejsca. 10.) Każdy 
do Guildhall przypuszczony Gentleman, jeśli nie 
jest w nbiorze urzędowym, w mundurze od m a
rynarki lub wojskowym, powinien wystąpić w U- 
biorze dworskim, z harbajtlem  i szpadą.

Pisma londyóskie z d. 9go listopada napełnio
no są opisaniem o d w i e d z i n  k r ó l o w ć j  w 
C i t y ,  które odbyły się w dniu tym przy sprzy
jającej po większej części pogodzie. Królowa 
wyjechała z pałacu Buckingham o godzinie 2. 
po południu; salwy artyleryjne zapowiedziały 
chwilę ruszenia, w pochód je j orszaku , poprze
dzonego oddziałem gwardyi przybocznej. Przed 
powozem królowej je ch a li: je j matka księżna 
Kent, księżni Gloucester, książę i k s i ę ż n a  Cam
bridge i książę Sussex. Ze wszystkich okien , 
koło których orszak przechodził, powiewały cho
rągwie , wszystkie domy świetnie przybrane były 
draperyjami, godłami i t. p .; lad w ścieśnionych 
szeregach stal po obu stropach drogi i wszędzie 
witał królowe głośnemi okrzykami radości. —
0  godzinie 3. minucie 10. orszak zbliżył się do 
Tempie B ar u , wstępn do C ity , gdzie powóz 
królowćj zatrzymał s ię , i gdzie lord-m ajor, we
dług dawnego zwyczaju , podał Jej Król. Mości 
m iecz , który m u królowa z uśm iechem  peł
nym łaskawości oddala. T u  lord-m ajor i wszy
scy urzędnicy municypalni wsiedli na koń i w dal
szej drodze towarzyszyli orszakowi, który po za
trzymaniu się królowej koło kościoła St. Pawła, 
przy którym przyjmowała adres od uczniów szkółki 
szpitala chrześciańskiego , po pół do 4. do Guild
hall przybył, gdzie królowo ze zwykłemi obrzę
dami przyjęto. —  Na wspaniałej ku czci kró
lowej przyrządzonej uczcie, taż z członkami 
ro'dziny królewskiej przy osobnym siedziała stole. 
— Ku końcowi biesiady lord-major wniósł toast 
za pomyślność królowej , a potem księżnej Kent
1 reszty członków rodziny królew skiej, na co 
królowa odpowiedziała toastem : »Za pomyślność 
naszego debrego miasta Londynu 1®—  Po skoń
czonym stole wróciła królowa jejm ość w awojćj 
prywatnej karćcie do pałacu Buckingham.



—  831 —

Francyja.
Courrier Franęais donosi, ze z powoda wy

prawy przeciw Konstantynie, maję między in- 
nem i zajść w wojsku następujące prom ocyje: 
Jenerał dywizyi Valee mianowany będzie m ar
szałkiem  Francyi, marszałkowie polni Kulhić- 
res i T re z e l, zostaną jenerałam i dywizyi, m ar
szałek polny Perregaux, kawaler orderu legii 
honorowej , zostanie jednym  z wyższych ofice
rów tegoż orderu , pułkownik Tonrnemine , m ar
szałkiem  polnym , p. de Lamoriciere , podpuL. 
kownik Żuawów , pułkownikiem , szef Dumas , 
adjutant k ró la , podpułkownikiem, a rotmistrz 
de Salles , adjutant marszałka V alee, szefem 
szwadronu. —  Jeden  z adjutaotów króla, odje
chał juz  d. 10. do T u lo n u , z kąd popłynie do 
Afryki, wioząc jenerałowi Valee buławo m ar
szałkowską.

F . Koyer Collard ju z  przed 40 laty raz pierw
szy , a od lat 22 ciągle z jednego departamentu 
(Marny) obierany bywa deputowanym do usta
wodawczego zgromadzenia ; korzystając z tej spo
sobności wyraził się z duma o tak rzadkiej we 
Francyi konsekwencji wyborców i wybranego, co 
do zasad umiarkowanej wolności. PrzyzDał się 
z re sz tą , ze juz  główna rola jego odegrana. P ier
wej toczyło się walka o zasady konstytucji, o 
Utrzymanie uzyskanych praw i w walce tej m ę
żnie się stawiał; tera* ioteresa materyjalne są 
głównym przedmiotem działalności parlamentar- 
akiej , a pod względem tychże jest juz za stary, 
by rozpoczynać nową kolej fycia. Lecz ile razy 
Walka ponowi się o owo wyż wyrażone zasady, 
Wtedy siły jego odmtodnieją. Koyer Collard 
przypomniał tu swój opór przeciw ustawom 
Wrześniowym.

Bawiący W Paryżu deputowani opozycyi roz
mawiając pewnego razu o skutku wyborów, 

\  tnocno ubolewali nad le m , ze Laffitte w siedrn 
lat po rewolucyi lipcowej z izby wyłączonym 
*ostał. tOwo miejsce* zaprojektował p. Arago, 
"które ón przez lat 22 zajmował, nie powinno 
ty ć  przez nikogo innego zajęte. Kobię wniosek, 
ożeby je  próżnem zostawić, dopokąd sam Laf
fitte znowu go nie zajmie." Wniosek ten przyjęto. 
Miejsce Lallilla jest bardzo w oczy wpadajace. 
Znajduje się ono na najdalszym końcu pierwszego 
r*ędu ławek lewej strony. »To próżne miejsce" 
*obi na to N ational uwagę rzwróci na siebie oczy 
fudn i stanie się ciągiem obwinieniem tych , któ- 
r*y rewolucyję lipcową ulłumiają. Laffitte, pierw- 
®*y deputowany, którego Paryż pod restauracyją 
°brał > choć wykluczony z izby , zawsze w niej 
"fdzie obecnym'* Ażeby Laffitta niejako wy- 

t Oagrodzić za to, że się przy wyboraeh nie utrzy

m ał , znaczna ilość wyborców drugiego obwodu 
Paryża , a nawet tacy, którzy za Lefebvrem gło
sowali, uchwaliła, umieścić go przy najpierw
szym wyborze burmistrza (rnaira), na czele po
dawanej królowi listy kandydatów.

Bardzo zapalczywa i prawie rzec można odra- 
żajaca polemika wytoczyła się pod względem wy
borów między dzieónikami JSationnl i la Presse, 
Zarzucają sobie nawzajem największe osobistości 
i-skończy się te zapewne na pojedynku między 
dyrektorami tych dzienników, panem Tomss i 
panem  Em ilem  Girardin. Ostatniego z powoda 
Wyborów niema jeszcze w Paryżu. ^Wyzywanie 
i odwoływanie się do siły materyjalnej" piszą 
w liście z Paryża >?jestto główną charakterystyką 
partyi republikauów. Ich godłem jest zawsze 
jeszcze to samo, co było daw niej: »Bądż moim 
bra tem , albo cię zabiję."

Nowo w St.'Bernard na Saonie zbudowany 
m o s t  wi s z ą c y ,  załamał się zaraz przy pierw- 
szćj próbie , gdy wprowadzono nań zaledwo trzy 
czwarte części przeznaczonego ciężaru. T rzech 
robotników utonęło przy tern , a kolo piętnastu 
m niej więcej uszkodzonymi zostało.

Dzieńoik Charte zawiera raport pod-intenden- 
*a armii wyprawczej o stanie m ateryjalu przed 
• po wzięciu Konstantyny. Według tego żoł
nierze w dniu szturm u , dnia 13go, mieli 
W  tornistrach s u c h a r ó w  n a  oina dn i i jeszcze 
przez dni kilka mogli pobierać regularne por- 
cyje. Porcyje cukru I kawy ■ które żołnierze 
także w tornistrach m ie li, rzadko tylko użytemi 
być mogły , bo trudno było do  ̂ przyrządzenia 
tychże znaleźć suche miejsce. Zyta i jęczmie
nia znaleziono podostatkiem w Konstantynie; 
innych zapasów jest bardzo oszczędnie. Jenerał 
Valee mianował wydział skarbowy, dla ułożenia 
inwentarza funduszów, zuajdującycli się w ka
sach publicznych.

Podłog listu z Konstantyny z d. 26. paździer
nika , umieszczonego w dzienniku M essager, a r- 
tyleryja francuzka, gdy do szturmu kom ende
r o w a n o  ,  miała jeszcze tylko ośmdziesiąt nabo
jów. Jenerał Valee mianował Iłaidem Konstan
tyny pewnego wiele obiecującego młodego czło
wieka i odezwa zalecił mieszkańcom , ażoby mu 
byli posłuszni. Niewiasty z harem u Beja m ają 
być umieszczone w pomieszkaniu pewnego Szei- 
ka , który przyrzekł opiekować się niemi. Wiele 
X nich wyraziło życzenie jiowrotn do ojczyzny, 
i tak n. p. Ajesza, faworyta Beja , życzy sobie 
być do Cypru odesłaną. Bej m a przy sobie siedra 
swoich kobiet. Dnia 24. przyjeżdżało od niego 
do Konstantyny, z warunkami poko ju , dwóch 
posłów, lecz nie byli od jenerała Valec przyjęci.

Pod względem zawartego w kilku dzieńnikach
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doniesienia o grasowaniu cholery w armii fran- 
cuzkiej w AFryce, robi uwagę Moniteur. , że 
choroba ta w Bonie ustała praw ie, a w Kon
stantynie , sroząca się z początku, znacznie się 
także pomniejsza. Az nadto niestety jest praw
dą , ze jenerał Caraman na cholerę w Konstan
tynie nm arł ; zaś jenerał Perregaux choruje 
w sk u tek . ciężkich ran , jakie przy boku jen e
rała Dam rem out otrzymał.

Piszą z Bony pod d. 31. października: Przy
byliśmy nareszcie do BoDy drogą niezliczonemu 
rowami poprzerzynaną, w które co chwila za
padaliśmy. Liczba chorych naszych dochodzi 
teraz do 800 , i znaczna część ich joz słabości 
i niedostatkom uległa. Od dni kilku deszcz nie
ustanny jak  strumieniami leje.

Belgija.
Sławny malarz belgijski, p> Verboekhoven , 

udaje się do Konstantyny, ażeby na miejscu czer
pać przedmioty do historycznego obrazu.

Niemcy.
Pisma bawarskie donoszą ź Mnichowa pod d. 

5. b. m . : Dziś rano w skutek postanowienia 
JKMości, został minister stanu spraw wewnętrz
nych , książę Oettiagen - Wallerstoin , jak po
wszechnie słychać w łaskawych wyrazach, uwol
nionym od swojego urzędowania. Przytera dano 
m u na żądanie trzechmiesięczny U rlop .

Szwecyja i Norwegija.
'r G a z e t y  S z t o k h o l m s k i e  zawierają ob

szerne opisanie świetnych festynów , wyprawio
nych w Upsałi na cześć obecnego tamże m onar
chy. Przy wjeździe króla do tego miasta , sła
wny jako poeta i filozof pierwszego rzędu pro
fesor Atterbom miał do niego przem owę, w któ
rej między innetni wyrzekł te słowa: *Znaj-
dują sio cudownie obdarzone istoty, którym 
opatrzność udzieliła nieprzerwanego zdrowia, 
i które nie podlegając zmianom wieku , w czer
stwej sile swój zawód odbywać mogą. Szczę
śliwa budowa istot takich podobna je s t do owych 
boskich post3ci kunsztu , w których Syci© nie 
przechodzi nigdy za obręb dojrzałego męzkiego 
wieku , i nie traci nigdy wyrazu trwalej , nie- 
zwiędłej młodości wielkiej i szlachetnej duszy. 

'Szczęściem dla ludu szwedzkiego, wasza król. 
mość należysz do rzędu tych istot rzadkich* — 
Król odrzekł na t o : całości panowie! Za przy
byciem mojem do Sswecyi przed 27. laty i w kilka 
dni po moilu wjeździo do stolicy, otrzymałem 
od waszego uniwersytetu najprzyjemniejsze zape
wnienia względem przyszłości k ra ju , wzywają

cego mnie do obroijy jego praw zapoznanych 
i utwierdzenia jego narodowej godności. Kołuje 
czasu były więcej niż trudne. Większa część 
Europy szła za jedną chorągwią; rydwan zwy- 
ciozki przebiegał większą cześć Europy, aSzw e- 
cyja była nieszczęśliwą , nie straciwszy jednak 
wszelkiej nadziei. Pamięć na przedsięwzięcie 
wielkiego Gustawa Adolfa, który wezwany od lu 
dów niemieckich szedł na obrono królestwa myśli, 
podniosła mego ducha, i przeczułem, ze lasy i góry 
bieguna północnego jeszcze raz przynieść mogą dla 
uciśnionych Niemiec nietylko obrońców, ale na
wet pełnych zapału przyjaciół praw narodów. 
Wypadki są wpanom wiadome. Opatrzność po
błogosławiła oręż szwedzki i jego sprzymierzo
nych. Katastrofy trudne do zrozumienia dla po
tom ności, dały niezbite spółczesnemu światu do
wody , ze towarzystwo państw tylko uznaniem 
prawdy, sprawiedliwości i zamiłowania ludzkości 
utwierdzonemi być mogą. Jeden z najpiórw- 
stych filozofów naszych pisząc o swoim kraju 
w yrzekł: Dzieje Szwecyi są driejami jej królów- 
Ja  z mój strony podzielam jego zdanie dodając: 
Szczęśliwi są królow ie, którzy podobnie mnie 
oprzeć się mogą nn narodrio, który im swoje 
sprawy powierza. T o zaufanio wlewa we m nie, 
że tak rzekę, nowe życie w moim ju z  podeszłym 
w ieku , onoto wzmocnione opieką opatrzności 
boskiej , wprowadziło mnie pomiędzy tłumy ludu, 
który się do m nie garnął, dla dziękowania mi 
nietylko za dobrodziejstwa, które m iałem  szczę* 
ście dla niego uczynić, lecz nawet za te, które 
jeszcze dotychczas m am  w myśli czynienia dla 
ojczyzny. Jestto nareszcie to samo zaufanie, które 
ciągle m em i uchwałami kieruje. — Wpanowie 
daliście uczącej się młodzieży i nie poprzestaje
cie dawać je j szlachetnego popędu ku osiągnio- 
niu izesiczepieniu w niej praw każdego członka 
społeczności państwa. Z różnych klas młodzieży, 
nad którą wpanowie macie dozór, wychodzą mło
dzieńcy, którzy kiedyś miejsca wpanów obejm?? 
inni, którzy piastować będą pierwsze godności 
w urzędach , pierwsze stopnie w wojsku, wresz
cie Ucy, którzy się rozejdą po różnych gałęziach 
publicznej admiuiatracyi- Podobnie rolnikom za
siewacie wpanowie, ażeby ojczyzna owoce ich 
uciłowań zebrać mogła. Wiadomo w a m , moi 
ponowie, ja k  wielki szacunek czuję dla w as, 
i z jak  prawdziwą dla waszego uniwersytetu je 
stem  przychylnością. Zapewniając was o mojej 
ciągłej i zupołtićj królewskiej życzliwości , bla
gom Wszechmocnego, ażeby wam sił użyczy
do pokonani3 przeszkód, j a k i e  zawsze znachodzą
ci mężowie, którzy do osiaguieaia zamiarów swo
ich ludzkości się poświgcają.e



—  833

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszawy dnia  14. lis top. —

Dnia l2go listopada ( w tym samym dnia có 
i we Lwowie), o godzinie 1. po poladnia, na pół
nocnej stronie nieba, pokazała i l j  z o r z a  p ó ł 
n o c n a .  (fi. Por.)

W  przejaździe F e l i s a  B e n t k o w s k i e g o  
profesora, dziekana w b. uniwersytecie AIexan- 
drowskim (antora rHistoryi literotary polskiej" 
i innych dzieł), przez Kalisz dnia 11. b. tn. I r . ,  
urzędnicy z linii sądowój , dawniój uczniowie tego 
zacnego m ęża, zebrawszy się jednomyślnym in
stynktem około niego, aczkolwiek w krótkiej 
chw ili, m ieli tę miła pociechę , zapewnió m a  
i kolegom jogo nigdy nie gasnące uczucia wdzięcz
ności , pociechę , uronienia łz y , jaka z oczu da
wno niewidzęcych się przyjaciół spływa , i pod 
h asłem : Praeceptoribus et parentibus nunquam 
satis. (K. W.)

RoBsyja.
G a z e t y  B e r l i ń s k i e  zawidrajępod dniem 

4go listopada następujący list z Petersburga: 
W przedostatni czwartek wyjechali z tąd młodzi 
wielcy książęta i wielkie księżniczki, którzy po 
odjeździe swoich rodziców z tego miasta w Car- 
■hiem - Sielo przebywali, w towarzystwie swojej 
ŚWity i jenerała edjatanta hrebl Benkeodoria, 
i udali się do Moakwy, dokąd tem i dniami 
Cesarzowa i wielkie księżniczki Maryja Mi- 
kolajewna i Helena , wyjechawszy dnia 15. paź
dziernika z Symferopola I półwyspy Iirymu, przy
być miały. W kilka dni później miał także zje
chać i sam Cesarz- Jego ces. mość chciwi wprzódy 
zwiedzić jeszcze T yllis, stolicę Georgii i Men- 
czerkask, stolicę dońskich Kozaków. Pochlebiamy 
■obie nadzieją , ze jeszcze przed upłynięciem 
tego roku zobaczymy w paszem mieście znowa 
zgromadzoną dostojną cesarskiego domu rodzinę. 
Ku połowie tego miesiącs spodziewamy się tu 
wielkiój księżniczki Heleny z pow rotem .— Do- 
piśro w nowszym czasie , a mianowicie w jesieni 
1835, odkryto w poblukości Petersburga, w mia
steczku Staraja- Russa, nalezęcem do gubernii No
wogrodzkiej , mocne i bardzo dla zdrowia sku
teczne wody solne. Wody te lepsze są od wielu 
podobnych wód za granicą, a nawet lepsze, niż 
sławne solne wody w Ischl, w Austryi nad rzeką 
Anizą , a to dla wielkiego mnóstwa jodu , tńjto 
substancyi, która w nich jest zawarta, a tak 
wielce pomocna na słabości chroniczne. Mamy 
teraz w wielkiej ojczyźnie naszej wszelkie rodzaje 
wód m ineralnych: wody kw aśne, siarczane, że
lazne , cieplice , a teraz już  i solne. — JD o p i*

■ e k. Właśnie dowiedzieliśmy się z pewnóscię , 
źe przybycie naszego Cesarza do Moskwy na dzień 
10. b. tn y je s t przeznaczone."

Multany i  Wołoszczyzna.
—. Od granic M ultan d. 10. paźdz. —

Stary Kostaki Paszkan Rantabuzeno, został mi
nistrem  spraw wewnętrznych, a dotychczasowy 
minister, przełożonym szpitala wJassach. Bojar 
Grłgori Ghika z Herza został prezesem  dywanu 
domnask zwanego (najwyższa władza sądowa). 
Aleku Ghika i Kostaki S tnrdza, niedawno mia
nowani ministrami, wzbraniają się przyjąć tych 
urzędów- Mikotaki Rosnovan, m a być naczelni
kiem. m ilicyi, na miejsca Teodora Barsz. Zdaje 
sie jednak, ze Rosnovan nie jest bardzo skłonny 
do podjęcia sio tego obowiązku. —  Postępowanie 
ogólnego zgromadzenia Stanów Wołoszczyzny, 
Uczyniło wielkie wrażenie. Zgromadzenie to jak 
kolwiek rozwiązane, nie chciało się rozejść 1 
oświadczyło, że tylko przemocy ulegnie, w któ
ry mto cela baron Ruckm ann, zażądał u księcia 
pomocy wojskowej. W istocie , siła zbrojna wy
słana została, a depntowani zaledwie wtenczas do
piero opuścili ealg swych posiedzeń. (G .K r .)

Turcyja.
D o s t r z o g a c z  A u  a t  r  y j a c k i donosi

z Konstantynopola pod duiem 1. listopada: pJego
Cesarzewiczowaka Mość A r c y  k s i ą ż ę  J a n ,  
który doia 21. paździer. o godzinie 1. po połu
dniu odpłynął ze Sm yrny, zawinął doia następ
nego o pół do jedenastej z rana na statku paro
wym M aryja Anna do portu Syry, gdzie przyj
mowany był a uszanowaniem od tamecznego c. 
k. kcnzula pana Walleoburg, który, nim jeszcze 
statek M aryja Anna zarzucił kotwicę, popłynął 
był naprzeciw Jego Ces- Mości. —  Gtecki bryg 
wojenny stojący tu  załogą, ozdobiony banderami 
swojego państwa, franenzki bryg wojenny Sur- 
p r ise , dwa francuzltie statki parow e, kilka au- 
atryjackich okrętów kupieckich , i wiele innych 
okrętów rozmaitych narodów, wszystkie z roz- 
wieszonemi banderami sprawiały w porcie wspa
niały i uroczysty widok. Bryg grecki salutował 
najpierwszy J. C. Mość, zarez po nim uczyniły 
to terno tak bryg fiancuzki, jakoteż obadwa 
statki parowe francu/bie. Statek parowy M aryja  
Anna salutował je  nawzajem, a mianowicie na
przód banderą grecką na przednim m aszcie, 
a potóm banderą francuzką. — Gubernator Syry, 
tudzież inne urzędy cywilne i wojskowe , udały 
się natychmiast na pokład statku dla okazania 
J. C. Mości Arcyksięciu swojego uszanowania 
iż a ln , ze J .  C. Mość zostaje w kwarantannie, 
tudziez, zo owa wyspa nie nastręcza im żadnei 
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sposobność!, w którójby mogli wymowniejszy dać 
dowód swojej gorliwości w wykonania życzeń i 
rozkazów najdostojniejszego Arcykaięcio. —  O go
dzinie 3. po potndnia wysiadł ]• C. Mość w nie
zamieszkałej stronie wyspy z wszelkiemi potrzeb- 
nenii ostrożnościami co do zdrowia na ląd i w to
warzystwie c. b. konznia oglądał to część wyspy. 
—- TV poniedziałek dnia 23. października, o go
dzinie 10. w wieczćr, statek parowy M aryja A n n a  
zaopatrzywszy się węglami z zapasów L lo y d y ,

Suścił Bię w dalszą podróż do porta Pirejskicgo, 
okąd przybył dnia 24. z rana. —- C. k . minister 

kawaler de Prokesch-Osten, który naprzeciw naj
dostojniejszego Arcyksięcia aż do Syry chciał 
popłynąć, wstrzymany obecnością królewicza 
Pruskiego w porcie Pirejskim, tudzież niepomyśl
nym wiatrem iinnem i okolicznościami, których 
nsucąć nie było można, przybył dopiero we wto
rek  «ano na statku parowym L loydy do Syry 
i odpłynął nstychmiast dnia 25. o świcie na c. k. 
goelocie z powrotem do Pirejskiego portu.

Turecka eskadra pod rozkazami Kapndana Ba
szy stoi od 29. października w poblizkości Teoe- 
dos na kotwicy i oczekuje tylko pomy ślnego wia
tru , dla odpłyniepia z powrotem do stolicy.

o-iBagw* ■ ■—

WiadomoŁci handlowe i przemysłowe*
( N ieurztdow e.J  

Targ na w oły we L w ow ie d. 20. listopada 1837.
Z  przypędzonych 804 sztuk wołów i krów w 12 

party jach , sprzedano rreźnikom tutejszym 129 
sztuk wołów, a mianowicie: Fischel Dimand
z Kozdołu, 28 sztuk , ważących mięsa 14 1 /2 , 
a łoju 2 kam ienie, po 95 z r . ; lierech Septenus 
z Rozwadowa 30 sztuk , ważących mięsa 14 3/4, 
a łoju 2 kamienie , po 97 zr. 30 k r . ; Leib Ka- 
steu z Brzezan , 11 sztuk , ważących mięsa 15 , 
a łoju 2 kam ienie, po 105 z r . ; Chaim Hersch 
Pohl z Brzezan, 22 sztuk , ważących mięsa 14, 
a łoju 1 3/4 kam ieni, po 92 zr. 30 k r . ; Moj
żesz Bauer z llózdołu , 28 sztuk , ważących mięsa 
1 3 1 /2 , a łoju 1 l /2  kam ieni, po 86 zr. 48 kr. 
w. w. —  Niesprzedanych pozostało 175 sztuk.

Wiadomość lekarska.
R u r a c y j a  k o ś c i  z ł a m a n y c h .  Na posie

dzeniu akademii nauk w Paryżu d. 25. września 
czytał p. V elpeau, lekarz szpitalu C h a r itd roz
prawę o leczeniu kości złamanej. W now

szych czasach udało się mianowicie tak obwiązać 
kość złamaną i tak należycie ułożyć jć j  kawałki* 
iż chory drugiego a najwięcej trzeciego dnia po 
złamaniu bez niebezpieczeństwa wstać i chodzić 
może. Wynalazek ten winniśmy panu Larrey; 
niejaki p. Sentin poprawił g o , biorąc do teg° 
zamiast do tych czas używanej mieszaniny wa
pna i białka z ja ja , prosty krochmal (arnydon), 
a p. V elpeau, chyrurg szpitalu C haritd , w któ
rym  corocznie od 80 do 100 podobnych wyda
rza się przypadków, upojcdyiiczył ten wynala
zek i zrobił z niego użytek. Na posiedzeniu 
akademii umiejętności d. 28. września przedsta
wił czterech chorych, z których jeden jeszcze 
niedorostek, a drugi już  przeszło 60 łat liczący. 
Pierwszy złamał nogę przed trzem a dniami* 
którą d. 27. obwiązano, a d. 28. o swej własnej 
sile przyszedł ze szpitalu C haritd  do instytutu. 
Ostatni znajdował się także dopiero od piętna
stu  dni lub trzech tygodni w kuracyi. Wynala
zek te n , jak  teraz jes t upojedyńczony, zależy 
jedynie w obwiązkach czyli b indach , które 
krochm alem  ('arnydon) się sklejają i starannie 
w około złamanej kości obwijają. (W'". Z.)

Odezwa R edakcyi G azety L w ow skid j do ko
legi, Redaktora G azety sLem berger Z e itu n g

Jużtó  je s t od dawna na zasadzie prawa wła
sności ustalonym zwyczajem, iż skoro który Re
daktor jaki artykuł oryginalny z innego dzień- 
nika w swojem piśmie umieszcza , zawsze wy
mienia źródło , z którego czerpie. Jeżeli tę wza
jem ną słuszność zachowują wszyscy, nawet obcy 
Sobie dzieńnikarze, o iłeżby to przystało-Redak
torom  dzieńników jednego miasta. Artykuły ory
ginalne, a mianowicie dotyczące się kraju, w któ
rym wychodzą, nie układają się bez pracy i ko
sztu ; my z naszej strony umieliśmy czuć tę 
przyzwoitość zawsze, u m i a ł  j ą  c z u ć  i da
wn y  a a t i  k o l e g a  P. Z a w a d z k i ,  Lwow
skiej Niemieckiej Gazety Redaktor; o toż samo 
prosilibyśmy i teraźniejszego, który, jeżeli um ie
szcza kilka zarazem naszych artyknłów, przy je 
dnym tylko wymienia źródło, resztę zaś pozo
stawia wątpliwości. Suitm cuigtie.

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek: (po raz lłty ) Marnotrawca, czarodziejski 
melodramat ze śpiewkami w 3 aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 47. Rozmaitości.
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